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G e n e r a l n y  a t a k  n a  r z ą d *
W szystko »zło  jak z ptalkfc’ Sejm pracował 

nad budżetem na rok 1927/28 wyjątkowo szyb
ko, sprawnie i  posłusznie. Ministerstwa otrzym y
wały czego żądały. W prawdzie z tych ozy owych 
w zględów  poszczególni posłowie wysuwali żąda
nia i  wnioski o zmianę kwoi budżeŁowyeb, jed
nak nieśmiało; baz trudu też rząd uzyskiwał 
cofnięcie i oh. Bezwątpiemaa należy to uznać za 
obja «r typowo polski. że rząd rak łatwo i prędko 
uzyskał zgodę Sejmu na budżet, f t z ą i  obecny 
bowiem nie posiada n;etylko większości sejmo
w ej za sobą, ale nawet żadnej ™!ęks-zej grupy 
posłów, któraby w  zdecydowanej większości pi
sała się na postępowanie rządu.

A ż  tu niespodziewanie rząd sprawił Sejmowi 
niespodziankę, od której zawrzało w Sejmie jak 
w  ulu. Mimo, że dyskusja budżetowa nie dawała 
bezpośrednio powodu do tego, ani też nie zaszła 
•'* ina poważna sprawa, w  zastępstwie premiera 
'"usudsldego wystąpił w icepremjei Bartel z długą 
Biową, a  to celem odparcia zarzutów, jakie w  ay- 
A u s ji nad. budżetem skierowano przeciwko rzą
dów.:.

W  morwę tej p. Bartel zarzuty stawiane prrez 
posłów pod adresem rządu podzielił na 3 grupy. 
Jodni zarzucali rządowi, że walczy z instytucją 
bej mu i rozbija dotychczasowe zgrupowanie po
lityczne w społeczeństwie; drudzy, że rząd nie 
ujawniia programu swego i  celów ; reszta wresz
cie, że niewłaściwie obsadza urzędy państwowe.

Co do pierwszego zarzutu p. Bartol wyjaśnił, 
że obeciny rząd dąży tylko do usunięcia zły tli 
nałogów Sejmu i doa o  wzmocnienie władzy 
rządu. Bząd nie może pozwolić na to, by np. 
komisja sejmowa odgrywała wobec rządu Tolę 
bezpośredniego zwierzchnika, bo na to nic po
zwała godność irządn. ,

Odpiorając dalsze zarzuty zahaczył p. w ice- 
promjer o kwestię samorządu, stwierdzając, że 
stan samorządu w  obecnej chwili jest iatahiy. 
Mmisterstwo spraw . wewnętrznych otrzymała 
w  drugiej połowie stycznia projekt ustaw samo-* 
rządowych, opracowany przez p’ ęć stronnictw^ 
które doszły do porozumienia, niestety rząd nie 
może na tej podstawie icb projektów  dopuścić 
do zasadniczej dyskusji.
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Rząd nie może jednak -uuiwotić, aby , j ^ c  
należące do samorządu leżały odłogiem. Z i,ego 
powodu rząd zamierza: 1) znieść usUwę 1922 r., 
przedłużającą na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej 
kadencję organów samorządowych do czasu 
wprowadzenia w  życie nowych ustaw samorzą
dowych, wprowadzić pewne małe zmiany w usta
wie gminnej b. Kongresówki; rozszerzyć na ob
szar Małopolski - postanowienia dekretu o samo
rządzie powiatowym i zmodernizować ordynacje 
wyborcza <ło gmin w  Małnpolsce. P rogi ani ten 
odpowiada mniej więcej t. zw. małej ustawie 
samorządowej. Następnie omawiając stosunki na 
kresach, oświadczył: Rząd uważa że ludność na 
kresach musi “ być tak samo traktowana, r jak 
w  centrum państwa. W szelkie pogłoski o stwo
rzeniu specjalnego podsekretairja.tu dla spraw 
mnieiszośd są pozbawione podstaw.

Jaki ceł miało przemówienie n. iJarua, nie 
wiadomo. Bezpośiednio miało ono ten skutek, 
że dało pożądaną sposobność 6tro*utittwo-n sej
mowym do rozwinięcia szerokiej dy^kusj, czyn 
mówiąc całkiem jasno, do 'wykonania general
nego ataku Ja iząd, bo wraśnia mowa p. Bartla 
pozwoli stronnictwom te wszystkie . zarzuty, 
z jakimi tenże się rozprawiał, na nowu poruszać 
i szeroko uzasadniać, Spowodwać to  może przy 
kre dla rządu niespodzianki. P. Bartol wywołał 
w ilka z  lasu. ,

Bo7poi rodnim skutkiem m owy P- Bartla było

rfaźtriefszft tv i2 e U  we.
K? odnonienie k s .ą j gru itcą tK .

W  czasie drugiego czytania budżetu rSejm 
p izy ją l wniosek posia dra Matakiewicza p.zeznar 
czający 50 tysięcy złotych na odnowienie ksiąg 
gruntowych. O ważności tego wniosku była  mo
w a w  przemówieniu dr. Matakiewicza. które by
ło zamieszczone w „Ludzie Katolnckim,<. Przy ję
to również wnmsek posła Poniatowskiego o prze
znacz? nie 15 milionów na uzupełnienie kapitału 
zakładowego Banku rolnego. Ta pozycja 15 mi 
ljonów narusza poważnie równowagę budżetu, 
ponieważ nie ma na nią pokrycia w  dochodacn.

Przy budżecie mini iterstwa rolnictwa przy
jęto wniosek posła Niedzielskiego o podwyżdze- 
n:e zasiłków na podniesienie rolnictwa i leśnic
twa z 8 i  pó ł na 6 m iljonów złotych. Dalej przy
jęto wmosdk pos. Staniszkisa o wstawienie 200 
tysięcy złotych na podniesienie sadownictwa oraz 
wniosek pos. O im in y  aby kredyty mcljoracyjne 
podwyższyć o 1 milj.

.w/riTszanie przeciwników rządu. ,,P ia»t“  natych
miast postawi! wniosek zmniejszający fundusz 
Ł  zw. dyspozycyjny, czyli pozostający do dowol
nego rozporządzenia ministra spraw wewnętrz
nych, z 2 przeszło miljonów na 1 miljon. W  rzą
dzie nastąpiła konsternacja, bo taki wniosek 
równia się żądaniu ustąpienia mimsira.

Za pierwszym atakiem naytąpdł dragi, bo 
„Piast/* zupę wiedział ponadto wniosek żądający, 
ustąpienia wicepremiera Bartla. Oprócz tych 
wniosków przygotowane są inne, niemniej silnie 
atakujące r zą d ...

Tak więc mamy do czynienia z  generalnym 
atakiem na rząd p, Piłsudskiego. W  normalnych 
waminkach powinno nastąpić przesilenie i zmiana 
rządu. Sejm jednak już dawno utracił swoje 
prawa, więc skończy się tylko na ostrej krytyce.

Skończy się więc prawdopodobnie na tern. że 
rząd opozycję Sejmu zlekceważy, bo opiera się 
na sile, a nie na u 7 naw u ze strony Sejmu. W  tych 
warunkach zdecydowana opozycja Sejmu dopro
wadziłaby do jego rozwiązania, a  tego większość 
posłów, choćby tylko z obawy o swoje d iety po
selskie, stanowczo sobie nie zyczy. Tak w ięc so
bota zeszłego tygodnia i poniedziałek obecnego 
stw ierdziły jeszcze Taz, że Polską rządz1 nie 
Slojm, ale ukryta dyktatura, ^latos. Głąbiński, 
P. P. S. i inni mogą krytykować do woli, ale 
rząóu obalić nie mają siły. * - *

U c h W i l iS n ie  b u d ib t t a .

Poprawki zgłoszone -przy drągiem czytaniu 
budżetu naruszyły znacznie równowagę budżeto
wą. T e  braki starała się usunąć Konrsja budżeto
wa i  w  tym celu zaproponowała poza kilku drolt- 
nym> zmianami, skreślenie owych 15 miljonów. 
dla Banku rolnego i  3 i pół miliona złotych z bu
dżetu ministerstwa rolnictwa. T ak  załatano bu
dżet i poddano go pod głosowanie. Rząd nie zgfo. 
sił żadnych poprawek

, Za budżetem głosowali: ©hrześcijańsko-naro- 
doWi, chadecja, Pias+, katolkkodudow i, Stron
nictwo chłopskie, W yzwolen ie i Klub pracy. K o  
ło żydowskie wstrzymało sie od głosowania. Pwe^ 
ciw  budżetowi głosowała PPS.- część N P P  - śle 
wiańsfcie mniejszości narodowi oraz Związek lud.- 
jtarod-owy. Budżet w tsrzemem czytaniu przyjęto'.

W  tym momencie, k iedy głosujący pusłowie 
jeszcze stali wszedł marszałek PibudaM na salę. 
M inistiowie i wiceminister zasiadający na ławach 
rządowych powstali. Marszałek Hłaudskl nozostał 
do końca poriedzeni".

Ostateczne sumy budżetowe są następujące; 
W ydatk i zwyczajne 1,863 780726 złotych, nad
zwyczajne 103 505.119 zł., dopłata dc niektórych1 
przedsiębiorstw 14,841.193, razem wydatki w y
noszą 1,982,079,038 złotych. Dochody rdministra-
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Cyjue 1,232,931.197 ziotych. czysty dochód 
z przedsiębiorstw 106,557 630, czysty dochód 
z  monopoli 646,517.000, razem dochody wyno- 
sS2ą  1,986.005.827 złotych,

S C ir e & e n o  !

Sejm na. wniosek Huou ,,1-iasta1 zmniejszył 
‘fundusz -1 miljona 100 tysięcy złotych. Stronnic
tw a prawicowe i  „H a s t“  uczyniły to z obawy, 
'ażeby rząd ni© użył tych pieniędzy dla przefor
sow ana swych kandydatów przy zopżajacycL 
się wyborach do Sejmu. Skreślona kwota ma 
pnzeiść na; fundusz meljuracyjny 1 fundusz bu
dów;'- d ió g  i  mostów. L' "  > i  's s

S a k i i ? » « i d  I r *

S-troninctwa jpodejrnewają rz^d, i i  dlatego 
formuje t, z w. m ak  ustawę samorządową,' ażeby 
przyspieszyć wybory do samorządów i  przed w y- 
boiam i do Sejmu przekonać się o nastrojach' po
litycznych w  kraju. P-óba taka pozwoliłaby się 
.iiządowt zorientować, jaką taktykę i akcję poii- 
.jtycyną mą rozwinąć, oczywiście ze szkodą dla 
dotychczasowych stronnictw Staoimiotwa to czu
ją  i dlatego nadarzoną sposobność dc w slk l 
Ł r a t a  przez raowe p. BhrSSa skwapliwie w v- 
jknrzy-tały - _■■■,

^ o l s k c ^ E s s i ^ c H i e .  h

ubiegłą sobotę zostały zerwane .okowania 
handlowe m iędzy P tlską  a Niemcami. Powód ze- 
jawania rokowań oparły Niemcy- na zrrządzem a 
jfeądkt eolskiego, zmuszającego do opuszczenia 
}g ;'Łm:c _Polski jzterech obywateli niemieckich, 
urzędników zatruci sranych m r  Gróznyla Śląsku. 
Rząd polski zmuszony b y ł tych obywateli wyda- 
l i i  z giranic Polski, pcureważ rządowi n letoiic- 
kiemiu nie rozchodzi się o zydki handlowe, tyhkic 
h a  w t oadek wojny, aby miał jak  m  jw ięcej swych 
otyrwateli rozsianyc] po całej Polsce, którzy by

w razie wejny z Niemcami donosili o kazdyj-r 
ruchu zbrojnym. Rząd niemiecki uważa przeto,

, że wobec takiego postępowania rządu, polskiego 
dalsze pertraktacje; nie mają szans i  dlatego uznał 
za stosowne je  zerwać.

Zerw m ie rokowań li *.viiUło vVyrGii u JN 5U* 
.jebt d la  naa. niekorzystne, ponieważ m yr jako na
ród dbający o swą egzystencję, powinniśmy żyć 
z ościennemu panstwami w zgodzie i  starać się 
u nich o rynki zbytu dla nastzyeb płodów rolni
czych i przemysłowych Tolerować jednak nio 
możemy agresywnego postępowania. ; obywateli 
memiecideh tak na terytorjum Polski, jak o też 
i  Niemiec;, a świadczy o tem fak t wydaleń przez 
Niemcy 25 tysięcy robotników- polskich bez sło
wa sprzeciw® z naszej strony.

: ,w Portugalu juz. ponoć spokój. Jak nagle za
wrzało, samo- prędko się skończyło. Tym  ra
zem Tewolucjoniśc-’ nlegli. Tak w Oporto, gclzlo 
tyło. zarzewie- rewolucji,, jak i w stolicy panuje 
jak  najw iększy spokój, rząd- występuje przeeiwko 
wszystkim ' uczestnikom buntu jak  najostrzej. 
W szyscy, k tó rzy  zostali schwytani % bronią w rę
ku, będą roizatrzeknb W ięzienia są przepełnione. 
Załoga kamonieiiki ..Beogo", która w  czarne po
wstania- s&izeMa do wojsk rządowych, zastała 
przetims'outbwaina do Lłabocw Sądy wojenno 
zbiorą o s ię  % początkiem' przysziege tygodnia 
i wydadzą prawdopodobnie znaczną liczbę w yro 
ków  śmierci.. N a  północy Portugalii sytuacja nio 
jest jeszcze wyjaśniona. W iadomości stamtąd" są 
sprzeczne. W edług mieM-orych danie-deń strajku
ją  tam u olej arze,, % przeciwnicy rządu mają rze
komo w  kilku miastach ciągle jeszcze przewagę.

&  p o d n l@ slan §©  ro ln ic tw a .
^  tej .vażnej sprawie pos. JasiAski wygłosił w eza- 

J1*‘ dyskusji budżetowej następujące przemówienie: 
Wysoki Soimie! Ponieważ referent i szereg mów- 

jfów wyśw iotlili i okrećliłi w zupełności sprawy, <ło- 
;tyc*ące seswtu Ministerstwa itołnietwa, dlatego ja 
jiphi Uyiu zwrócić tylko uwagę Rządu na sprawę, 
i*tórą prawie od początku Elub nasz popierał, t. j. 
V1 m  przemysł uawozc wsgof opartego o sh-
v 'ajowe. DŁięki urlowunican (jak już peprze- 
i- ■eS °J ,0 /  _zaa®»sajft zr tej trybany członek ua- 
^ego  K.ubu ks. C zuj),, podjętym, pracz obecnego p. 
| «  mm na > czy ń- kiego i dyrektora wydziału rcl- 
i c a p. .Irki gOj. sprawa poedąpiła naprzód. Na
wozy bowiem azotowe 3 potasowe dzięki Minister

stwu Przemysłu i  Handlu jk łł- apkauiczya. skrzy
dłom Pana Prezydenta Mościckiego wyparły obeenia 
produkty, zagraaiicuiej, i  jest nadzieja że nowe pro- 
jekto-won^ fabryki i koprbiie nie. dffljswnzczą do- braku 
na przyszłość.. W 1 obecnym sianie oBb^gnetóźmy ma- 
kafaMw wydatków- w. tym kieranku. Jedynm  potem, 
gdzie możemy rozwinąć działalność hezpośi-idnią ku 
zwiększeniu jrodakfiji są. nawozy fosforowe. Tutaj 
jednak brała są duże, bo rządy poprzednie bagate
lizowały naszo wskazówki i zamiast szukać; surowca 
w  kraju sprowadzały go z■. zagsasiiey,. T(4 bylm wprost 
Targowicą ekonomiczną: bo k i  Ik s  s e t  miljonów, 
v^y rzuconych na Bosfory ty zagraniczne, śmiałe mogły 
zostać w fcraju. Albowiem prace profósorow Bo-
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browskicgo, Tokarskiego i VurbroU uad wszelką 
wątpliwość stwierdziły wystarczalność i uiytkowność 
miejscowych złóż fosforytowych.

Doszło do tego, że sprawą niniejszą, zajęła się 
praca, a z niej dowiedzieliśmy się o sprężynach dzia
łających, które pośrednikom sprzedaży fosforytów 
zaszczytu nie przyniosły. Obecnie. jednak sprawa 
przedstawia się w korzystniejszom świe+le. Rząd 
uwzglęonla życzenia Niuzwisk, w której to miejsco
wości znajdują się potężne złoża fosforytowe. Od
krycie w osUtn’ch czasach nowych złóż w lubel
ski em koło Janowa i energiczne zabranie tę do 
oznaczenia ich przez Rząd zasługuje na uznanie dla 
obecnych kierowników Min. Rolnictwa, którzy z pe 
wnośeią- dołożą wszelkich starań, aby jakość złóż 
przez sprowadzenie odpowiednich maśzyn poprawić 
i przez to usunąć wszystkie braki. Trzeba zarazem 
uregulować kwest-je prawno. Dotychczas tylko w b. 
zaborze austrjackim właścicielem złóż fosforytowym 
jest Państwo, gdzieindziej natonrast prywatni po
siadacze gruntów Staa ten wy-aluezy .racjonalną od
budowę 7,l ó ż  i w interesie Państwa będzie leżało 
rozszerzyć ustawę austrjacką z dnia 2 IV. 1917 r. 
na całe Państwo. W  ten sposób załatwimy kwestję 
któż fosforyt o- yc-h pozostaniu tylko niezałatwiona • 
kwe-stei nawmóff jaskini owych. Po raz wtóry z te
go miejsca zaznaczamy, żc jaskiń tyc-li zbadanych 
przez rządy zaborcze mamy w  Polsce SOu. Badania 
wykazały, że w większej ilości zawartość fosforu wy
nosi do 25%. a zatem wykazały nawóz najlepszego 
gatunku, jeżeli się zważy, że obok fosforu znajdują 
się wszystkie inne składniki, potrzebne w  żve.iu ro» 
śłirenem. Analogicznie biorąc, stwierdzam, ze rząd 
austrjackj z jednej jaskini wybrał 8.00C wagonów na
wozów jaskiniowych, wobec czego ilość ta wzbudza 
polne zainteresowanie, zwłaszcza na obecny brałc 
nawozów i ich jakości oraz unikanie spjjjwadrania 
tychże nawozów z zagranicy, coby ujemnie wpły
nęło na nasz bilans handlowy.

Z tych też powodów zwracam się do Wysokiego 
Rządu i Scinra, z, gorącym apelem, w  celu Wzgłęd- 
rdenia uruehenriema eksploatacji wyżej wskazanych 
źródeł fosforytowych i jaskiniowych, albowiem stan 
dzisiejszego rolnictwa żąda wzmożonego zapatrzę-

Przyspieszenie nożyczek z
W toku* sejmowej dyskusji uad budżetem Mini

sterstwa Reform rołuycli zabrał głos imieniem Klu
bu kat.-ludowego w dniu 9 lutego b. r. poseł Dr. An
toni Maiakiewicz, który oświadczył, co następuje:

Co do kredytu długoterminowego, jakiego udzie
la Państwowy Bank Rolny, otrzymałem nieduwino 
informację od jednego z Panów prezesów Oddziału 
Państwowego Banku Rolnego, że ten Oddział Banku 
Rolnego daje na 7 morgów z budynkami najwyżej 
1590 złotych w zlocie na 20— 30 lat i to w listach 
eastawnyck Państwowego Banku Rolnego, a poiii e-

b o war'a nawozów, zaś pokrycie tego poza pomi
nięciem wyżej wspomnianych złóż. możliwern jesj 
przez sprowadzanie z zagranicy.

Wobec ozego zgłaszam następującą rezolucję:

„Sejm wzywa Rząd do natychmiastowego naj
szybszego uruchomienia wszystkich złóż fosforyto
wych oraz jasMniowych w państwie z uwzględnie
niem wszelKich, dyscyplin nawowych, nad czem 
pteczę należy oddać specjalnie na ten cel zicolanej 
Komisji". .

Ponadto żądam jaknajszybszego przystąpienia des 
scentralizowania Kółek roiniczych i oddanie tejże 
Centrali handłu nawozami i zbożem. Tą drogą roz- 
rrążemy najłatwiej i najtaniej problem elewatorów, 
o których tak dużo obecnie słyszymy, albowiem Cen
trala Kółek Rolniczych rozporządzając składami* 
rozrzuconymi po całem Państwie, nu już gotow e ele
watory mniejsze, dopełnić z.aś potrzebuje składy 
w  miejscach eksportowych. Tą drogą również ro»- 

- wiążemy kwestję gwarantowania zboza i usuniemy 
zbyteczne pośrednictwo, aloowiem Centralny Zarząd 
Kółek Rolniczych zetknie się bezpośrednio w kraju 
z intendenturą wojskowa oraz r zagranicą, odpadną 
natomiast wszystkie Kop. Rolne i Guzo-Hany, zysL» 
zaś ten. co powinien, to jes-t pTodncent i konsument* 
Zwracam uwagę na wniesioną w  tej spraw ę przezi 
Klub mój petycję prof. Bobrowskiego p. t. Syndykat 
zboźcwo-nawoizowy, którego omówienie z tego miej
sca zastrzegamy sonie na później. Zcentralizowanej 
kółka rolnicza, wprowadzone na Kresy Wschodnie, 
czy też Zachodnie, dając ludność" podstawą zbytu/ 
wybiją różne demageg ezne mrzonki i  wypełnią pro
gram państwowo -twórczy, którego lam dotychczas 
brakowało., . y

Ponadto iadam wznowienia naukł rolnictwa 
w semiiarjach ńaiczycieJskict, aibcwiem zapowiw 
dane przez postępowców szkoły •••olnicze zawiodły, 
zaś próżni stąd powstałej ootąd tfe  wyyeferły. Ma-, 
jąc naddeję, żc obecny Rząd podrze ! zrealizuje po
stulaty przozomrio przedłożone klub Katołkko-Lti- 
dowy głosować będzie za budżetem Ministerstwa Rol
nictwa i Dóbr Państwowych w myśl przedłożyć ko
misji (Oklaski)’.

ństwowego Banku Rolnego.
waż sprawy pożyczek długoterminowych według te- 
go, co mi Pan Prazes Oudziałc Banku napisał, idą 
do zatwierdzenia, do Warszawy, więc wskutek tęgo 
trzeba na załatwienie prośby o kredyt ługotermi- 
.idwy, choemźby nawet lOOu złotych czekać od a 
do 8 miesięcy. Więc ja uważam te wina jest wła
śnie w tem, że to wszystko musi być przedłożona 
do Warszawy do zatwierdzenia, ta& że ludzie mu
szą bardzo długo czakuć, co wywołuje wśród nich 
ogromno rozgoryczenia, a nierat udaremnia załatwie
nie odnośnej tranzakcji, iak kupna gruutu. Także
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i Pan Referent oświadczył sie za »m t ażeby Dy
rekcja Banku Centralnego wydala takie rozporzą
dzenie, żeby fiije Banków w. sprawach drobnych po
życzek, np. do 1000 złotych w złocie, byty samo
dzielno, żeby mogły użyczać tych pożyczek, bez od
noszenia się do Warszawy. Dlatego w  tym kierun
ku zgłaszam rezolucję następującą.

■ „Z  uwagi na. okoliczność, że dotychczas w *yst- 
kte sprawy pożyczek długoterminowych muszą oyć 
przedkładane przez odnośne fil je Dyrekcji Państwo
wego Banku Rolnego w Warszawie, do zatwierdze
nia, wskutek czego załatw' mi9 powyższych' spraw 
trwa conajmniej 6— 8 miesięcy, co naturalnie połą

czone jest ze szkodą Siron, a przeważnie ludności 
■włościańskiej i małomioszczańskie j : Sejm wzywa 
Rząd, aby sprawy udzielania pożyczek przez Pań- 

„ stw ory Bank Rolny przyśpeszyl przez Decentrall- 1 
z,ację prawa udzielania drobniejszych pozy rzek prze*. 
Dyrekcje filji Państwowego Banku Rolnego bez obo
wiązku przedkładania spraw o pt/iyc2ki do 2.000 
złotych z przynależy toścuimi do zatwierdzenia do 
Warszawy".

Pan Minister Reform Rolnycb Stamewicz uznał 
tę rezolucję za celową i pożyteczną, a' Prezesi klu* 
bów sejmowych przyrzekli jej poparcie.

M i o  t e m u  w i n i e a i
)ziś enlepi na wsi bardzo, a bardzo są na polu 

pobtyki rozbici. W xno'ch stronach, nad Rabą przy 
u^ciu, to chłop* formalni pog^upieli, że się tak wy 
rażę Dam mały przykła ł: W  jedną niedzielę b. r. 
mają wiec Piantowcy w Niedarach. Zlatują się Sta- 
jpińczycy, by im go popsuć. Mało się nie pobili. Na 
^tugą nied zaelę ma byc w Uściu solnem w iec Stapiń- 
c* jk iw . Zlatują się Pastowcy, by im go rozbić. ( S i 
piński, czy tam kto, nie przyjechał, zawiódł...).

Co to jest?... K to komu psuje? Chłop chłopu? —  
hafcie tc smutne' ■;

ttfiec p o s ła
Zawada, pow. Nowy Sącz.

W  początkach lutego odbył się trnas wiec po
selski. Przewodniczył p. Józef Kumor. Referat na 
te ■stosunków państwowych wyg!ord, owacyjnie 

p f f  przez napełnioną salę obywateli, p. posei 
Ignacy ,‘asiński. Na wiec przybyło dużo obywateli 

min Nawojówki, Brzezin i robotników kolcjowycl 
* Nowego Sącza. Po wygłoszonym referacie p. po- 
s a J is-ieaskiego przemawiało jeszcze paru sympa-

w‘ dyskusji zarazem zabrali głos, chcąc roz- 
v Łgl':m^dzui:_; . J- Dutka, R. Mydlarski z pod zna-
. T‘ ,7  tórzy dostali ciętą odprawę od p. po-

lity l./ w o d zó T p  P T ' '  6?  ? ° tępl1 °JładU~ 1  ... . ' ” • 5 posłowi zas p. Jasińskiemu
Wyrazili pełne zaufanie.

upar*0 ®kończt>nei dyskusji zgromadzeni postawili 
Stępujące żądania;

A  kto temu winien?
Jabym powiedział, że złe, fałszywe gazety. „Po- ■ 

wiedz mg co czytasz, a ja cl powiem, jalnm jesteś11 g s  
trafne to powiedzenie tu się spełnia. - i /

J nas czytają piasta, Przyjaciela ludu i Lud Kato
licki. Oi, którzy czytają Lud Kaiot eki, to chłopi naj
spokojniejsi i najświatlejsi, którzy trzeźwo patrzą na 
Świat. Ci. ktÓTzy Piasta czytają ujdą jeszcze, ale ci,

, co duszę zaprzedali „Przyjacielowi*1 Stapińskiogo, to 
istni zaślepieńcy, którzy patrzą na świat przez tóżo 
we okulary obiecanek-cacanek, jakiem) „Przyjaciel1* 
karmi swoich czytelników, A co powiedzieć o tern
ie  prawie niema numeru,- żeby Frzyjacicl ludu nie 
szczuł na księży kat-oiickicb, a za to chwalił różnych 
Eodurów...

Kończę: Ohłupi polscy i katoliccy, wybierajcie! 
plewy od pątnicyI —  nie wszystko, co się fiwieci 
złoto, a i nie wszystko na co pluje vPrzyjaciel bio
to, —  Czytajcie, oświecajcie się i organizujcie! Nie 
wierzcie tym, co za dużo obiecują! A  o Sta pińskim-- 
to ja sądzę, że on myśli bardzo —  ale me o waszej 
biedzie, jeno o waszych pleeaeh. To się mu na wy
bory przydadzą Grześ z nad Raby

J a s i A i k i e f l ' ) .
. 1) Zniesienia myt w obrębie miasta Nowtgo Są

czą, które już nie istnieją w nnych powiatach,
1 2) Dla podniesienia rolnictwa wprowadzenia kre

dytu długoterminowego na irisni procent.
■ 3) Ustabilizowania złotego i zakazania w kasach 

liczona w dolarach, jak naprzykład w Kasie zalicz
kowej w Nowym Sączu.

4) Zniesienia tymczasowego zarządu Rady po
wiatowej.

5) Imiennych wyborów na posłów, a me na nu- 
mera i zmniejszenia liczby posłów do połowy.

6) Ograniczenia wywozu drzewa budowlanego 
i desek poza graneę, a zwłaszcza z pow. Nowego Są
cza, gdyż w tymże powiecie wkrótce zabraknie bu*

i- dnlea na własne potrzeby.

Józef K; troi-j - Jan Antosz,
członek Rady gminnej. Naczelnik gminy.
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lin SfftpiftsM ,r®igfiesza wokh«.
Pon ęwtiż amie spotkało tu szczęście, że w Nrzc 

2 gfrm „Przyjaciela ludu11 „parafianin" (b° ta^ j©**fe 
koiaso ondencja z Bersowa podpisana, mnie oczernił, 
jakobym wiary nie pikował —  Słowa Bożego nie 
głosił —  agitował za Piastem, biorę za jróro i piszę 
do „Ludu Katol.s; by parę moich stów raczył wy
drukować

Wymieniona korespondencja uinie skrzywdziła 
(daruję ją autorowi). W ia.y pilnuję, a  o wiarę awia- 
fczeza Stapińszczyków bardzo się boję. Słowo Boże 
głoszę ile tylko mogę, ale cóż poradzić z tymi, któ
rzy tak mają głowy nabite polityką., że widać i pod
czas kazania o niej myślą i dlatego nic z kazania 
nie mogą skorzystać, Za żadnym Piastem nie agituję, 
mogą to sami pi?..-Łowcy potwierdzić, jeśli wszystko 
w „Przyjaciel' / 1 takie prawdziwe, jak ta korespon 
dencja, to żal mi dych, którzy go czytają.

P .aw ią  tylko jest, że przed „Przyjacielem11 prze- 
stmgaiem i przestrzegać będę, póki się jego redaktot 
nie nawróci. - „Przyjaciel ludu11, tyle już dał dowodów 
na to, że więcej sprzyja heretyckiemu Kościołowi nar 
rodowemu, j e żaden kciątłz katolicki polecać gc nie 
może, a przed nim przestrzegać mmi. ' Wystarczy 
wspaiunieć, jak te „Przyjaciel11 ogłaszał wizytację 
b. hor et. Hodura. jpk to potem ptakał nad nim, k e- 
dy go tam we Warszawie poturbowali, a za to dla 
księży katolickich ma tylko nienawiść. I  na to osta
tnie moje twierdzenie przytoczę dewód z tego sa
mego Niru iJ b. r. „Przyj. 'ludu'k _

W tym numerze pierwszy artykuł nosi tytuł: 
„Rozgrzeszenie po wyborach'1, poctp sany praez J. 
Stapióskiego. Stary St?piński tak bardzo jest spra
gniony wyborów i tak ich oczekuje, że jut sam nie 
w e, co robić i co pń?<\ć, żeby tylko te wygląiaae 
przezeń wybory przyniosły mu zwycięstwo. Dawnu 
już tumani chłopów, że tylko on, Stapdiski, jest do
bry, uczciwy, nie złodziej nie oszust, jako wszyscy 
inni i żc tylko Związek chłopski, a nic innego, spro
wadzi na wieś raj. Obiecanki i obiecanki... a głupi 
w-erzą zapominając o tem •cbłwpftkiem przysłowiu, że 
„krowa stora dużo ryczy, mało udeka daje11,

Otóż w tym artykule zobaczył Sta piński wielkie
go wroga cnego raju obiecanego —  w kim —  słuchaj
cie —  w nowem, potężnem stronnictwie, które się 
„szykuje do zupełnego zapanowania nad Państwem11. 
Co to takiego strasznego?... To... 20 000 księży —  
niestety ksęży katolickich... chociaż icb tylu niema.

Aha’ tuś jest?_. Posądzają Cię, że stokz na usłu
gach sekc arzy iodurowych. ale widać to i  .prawda, 
kiedy się tak boisz księży katolickich... Fia bój się! 
Masz sum cnie nieś pokorne? Może ci j°sz.ctze ksiądz 
katolicki będzie potrzebny1

Piszesz dalej faryzeuszu: „źródłem fetwienia owe
go stronnictwa jest ciemnota i nędza ludu11. Tak! 
źródłom powala srania twego stronnictwa jcjs.i ciemno

ta ludu, lecz na szczęśo e nie całego ludu , tylko za
ślepieńców. którzy wiary katolickiej może jeszcze nie 
porzucili, ale są katolikami jedynie z metryki, a nią 
2 czynów.

Słuchaj jeszcze —  chłopie polski —  co ci SŁapiń
ski obiecuje... Daje ci .^zgrzeszenie, mówiąc —  nią 
bójcie się nawef ognia piekielnego, a czytajcie „Przy
jaciela ładu11; nu teraz ja wun daję rozgrzeszenie, 
a po wyborach dadzą wam i księża. To katolńr tak 
pisze? Ozy możn tałdemv ufać. co się z najświętszych 
rzeczy naśmiewa i natrząsa .

Cóż to panie Stawiński... myślisz, żeś uprzywile
jowany? Równe prawa.

T y  każesz, zeby twoi adherenci nas nie słucnali —1 
to i my to same możemy. T y  chcesz, żeoy ksiądz 
na twego „Przyjaciela ludu11 ni słówka me wyrzekł, 
a ty sam tak się księżmi zaimujesz! Tobie wolno 
i nam wotno Lepie jfcyś zrobił, j°śłi się czujesz Kato
likiem, żebyś drugich nie gorszył. Jeśli już polityką 
swoją chcesz zbawić chłopów polskich —  to się trzy
maj samej polityki, a nie mieszaj się do religj1 i nie 
b.erz się do n"e swoich rzeczy. ,

Ale kiedyś wspomniał o silnej naszej organizacji 
kościelnej —  to jeszcze jedno słowo, Gdybyś dobrze, 
życzył chiopnm, a nie sóbie, tobyś im wskazał drogę 
do prawdziwie silnej organizacji, a. nie straszył nią.

Brrcia chłopi Nie ten wasz przyjaciel, który wam 
dużo obiecuje, ale ten, który wśród was żyje 3 o wa
szej duszy pamięta. Gdybyście tak wszyscy p izy wa
szych Lsięz?en stanęli, tak, jak w  kościele przy mcii 
stoicie, róbyście stworzyli prawdziwą, siłę i samibyś- 
cie wtenczas swoją dołę polepszyli naprawdę. Wszak 
i Stapński przyznaje, że mamy organń.„cje mo>ną. 
A  tak, to macie ofoiecank: —  cacani\

' '* * '  A
Boicie się nat nie ufacie nam, to was dalej bę

dą rozrywać na wszystkie strony. Sła.piński ku so
bie, W os Ku sobie, 'Wyzwoleńcy i kto wie jeszcze 
jacy do siebie, będziecie się sami między sobą bić — 
a bieda będzie jeszcze większa. Stapński, ani Witos 
was nie złączą w jeden obóz —  darmo! Potrafiłoby 
to zrobić Stronnictwo katolicko ludowe, bo to się 
księży nie boi, a to stroraretwo. to nie 2u.000 kmę- 
ży, ale to wasze własne, to miljony was polskich’ 
chłopów. My księża, jak się StapińskI boi, nie chce
my ‘ ■ządzić Państwem, my tylko chcemy, żeby niem 
rządził Chrystus i Jego p~awa, a nie rządzili tacy, 
jaK Stkpiński, który muśli o waszych plecach, a aio 
o waszej doli.

My wam dobrze radzimy —  sami chromy »oz»- 
stać na boku. Wy sami idźcie do Stronnictwa kato
lickiego. bośc.e przecie i w y wszyscy katolkami i  tam 
się wszyscy zjednoczcie i sami sobie radźcie. P 'zy j 
dzio czas, że się przekonacie, żeśmy dobrze radzili —* 
oby tylke niu było za późno.

Ks. OsmolJki Wład. i  Cęiękwń
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Erzczówica, p. Szczucin

W  dniu 30 sty cznia b. r. odbyło się walne zebn.- 
nie członków Stow. Pol. młodzieży męsidej ze Zabr- 
nia i Brzezówki w szkole w Zabrniu. Zebranie za' 
szczycili swą obecnością, k&. Kanonik dar Ligęza, 
Dyrektor szkoły p. Stanisław Krajewski pp. naczel
nicy gmin Brzezówki i Zaorania, również k i ł  vuiar 
stu gospodarzy. Zebranie zagaił druh prezes Jan 
Romanowski ipowiuunem gości, orrz wybrano pre- 
zydjum, w którego skład weszli p Stanisław K-a- 
jewskl jako przewodniczący p. WojciecL Szarek 
sekretarz. Druh Pietruszka Feliks jakc członek Ko- „ 
misji rewizyjnej stwierdził, żo poszczególne działy 
w  Stew. były wzorowo prowadzone. W międzyczar 
sie przemawiali ks. Kanonik Jap Tigęza, zachęcar 
jąc druhów do czytań a dobrych książek, kładąc na
cisk na to, aby czvtać „dużo” , gdyż to odgrywa 
bardzo wielką rolę w życiu człowieka. Następnie 
przemawiał naez. gminy Zabmia p. Macb Kazimierz, 
podnosząc potrzebę Staw. jego wielką ideę, zachę- . 
cając do wstępowania nowych druhów, z zasilając 
iw ten sposób szeregi Stowarzyszenia. —  Pan przewo
dniczący podał wniosek o udzielenie absciuioajum 
dla Zarządu, co zebrani jednogłośnie przyjęli.

Z kolei przystąpiono do wyboru Zarządu na na
stępne dwa lata. Ucnwalono wraadki miesięczne.

Polskie
Budowa nowych a poprawa i utrzymywanie 

W należytym stanic już istniejącycn d-óg. należy 
w Polsce do palących kwesryj. Oo do dróg stoimy 
w  Europie na szarym końcu. Wedle zestawienia 
liczbowego wypada w Polsce na 100 kilometrów 
kw?aratowych & km. drogi, g ly  np. Francja na ta  
kim samym obszarze ma 105 km., a Niemcy 49. 
iW tym roku budżc* przewiduje na budowę d óg 
37 mi]jonów, a jeżeli do +ego dodamy to, co samo
rządy dadzą, w najlepcjaym wypadku osiągniemy 
,70 miljonów, ozy li 2 zł. 30 gr. na poszczególnego 
mieszkańca Polski. Stany Zjednoczone wydały na 
'drogi 1800 miljonów dolarów, co w  przeliczeniu daje 
221 złotych na głowę.

o y i i
Pod koniec zeoiania zuberai; g.o: pip, Szarek

wojcicch i Maziu Józei z Brzezówki. P. Szarek Woj
ciech podniósł zasługi ks. Kanonika w  mozolnej, 
cichej pracy nad młodzieżą, p. Dyrektora, który 
zawsze idzie na rękę Stowarzyszeń,u, pomagając 
druhom w urządzani; wieczorków, akademji, przed
stawień, i ucząc ich śpiewu. W  końcu swego prze
mówienia podniósł zatlugi prezesa Romanowskiego, 
który mimo różnych przeciwności stara się doprowa
dzić Stowarzyszeń e do najsilniejszego rozwoju.

P. Mazur przemawiając, na wstępie złożył serdw 
.. czua podziękowanie w  imieniu własnem i gospodarzy 

Brzezówki ks. Ean.onikc>wi i p. Dyrektorowi oiaz dru
howi Romanowskiemu za ich pracę nad młodzieżą, 
która w krótkim czasm wydala wspaniały rezultat . 
skupiając młodzież niejako w jedną rodzinę. W  dai 
szem przemówieniu pednesi, że takie Stowarzysze
nie jak w Zabrniu upaść nie może, bo w tak krótKm 

" czasi; dorobuo się znacznego majątku, jak scena, 
bibljoteka i wspaniały sztanuar. Twierdzi, że uudowa 
zaczęła się od fundamentu, rokuje Stow. wielką przy 
szłość rozkwitu i owocu oącLąc z  dotychczasowe,' 
pracy całego Stowarzyszenia, śą j M l.

' Wojciech Szai-ett, sekictarz.

drogi.
Mamy w Polsce okoio 4 mii jony Łani, mujon 

wozó w i 20 tysięcy samochodów. Gdyby nasze drogi 
były w należytym stanie, oszczędzonoby na koniach, 
wozach i  całym sprzęcie 33b miljonów. Są inui, 
którzy obliczają &łraty, wynikające ze złych dróg 
na 700 miljonów. ' - - • -  •

LiOgi mają ogromne Auaozeiiie nietylkm w gwpo- 
aanstwie krajowem, ale także na wynadek wojny. 
Nawet Rosja tak bardzo zacofana to rozumie i .ozy ni 
ogromne wysiłki, by wybudować jak najwięcej do
brych dróg. Polska nie powinna i nie może pozosta
wać w  tyle za wszystkimi.

 : _ oqo.-------- —

Jk a f i c u c A  p i k o w y .
P. WOJCIECH W ILGA, Ciężkowice 26&. składa. 

8 pietę,
KS. M. ROJEK, Tylmanowa, p. Kroścoienko, 

jkłada 5 zł.

‘ KOKOSZKA, Uszpv, , składa 3 zł.
LF B KATYŃSKI z Wietrzychowic, we

zwany przez ks. Franciszka Dydę, -układa 5 z l  
£9. ROBERT CISZEK, Oóra św. Jana, wez wany 

przez ks. Alojzego Tajdusia, składa 3 zł,
KS, ADOLF PACOCłL* z Ciężk J.-Ic, wezwany

przez p. Kiełbaiankę. składa po raz diugi 5 zł, i za
prasza p. Leonę Łukasiew5czówaę, nauczyciedke, p. 
Wendehna Czepptgo, notarjusza, p, Dra Piotra 
Skórkę, sędziego —  wszyscy z Ciężkowic, pp. No- 
. wakór z Kąsny dolnej, oraz ks. Stanisława Kruczua 
z Łąck; ad Stary Sącz.

P. JAKÓB TABIŚ z Osiruszy p. Ciężkowice, za
proszony praez p Juijana Małłaszka, składa 2 zł. 
i zaprasza p. Tadeusza Szostka, majstra krawieci::e- 
go z Ciężkowic, p. Antoniego Padoła. pomocnika 
sęka ótai.skiego z Ciężkowic, p, Jasu W.zosia, oby

/
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watela z Ciężkowic, p. Józefu Szostka i p. Francuzka 
Eazię, gospodarzy z Ostruszy p. Ciężkowice.

P. ROBERT SALAMON, Jadowniki Mokre, skła
da 3 złote. >

KS. S I AimSLAW ŚL iw A , wiknrjusz, Zgorsao, 
P. Radomyśl Wiolki, wezwany przez o. .Władysława 
Kowalskiego, kierownika szkoły, składa 5 zł. v 

P HENRYK CIURUŚ z Masz.lutnic p. B iadolkj, 
wozwany przez p. Jidjana Bobrowskiego, składa 
5 zł. i zaprasza: p. P !otra Kitę, p. Józefa Kitę, 
p. Aunę Kitową, p_ Jana Bujalta, p. Magdalenę K i
tową, p Józef a Marcinkowskiego, kier. szkoły.'  
p. Marję Dooiaslewiczównę, p. Irenę Madziaraitowitę,

p. Franciszka Dadeia, p. Jozefa Dadeja, p. Włady
sława Bujaka, p. Jana Drąga, p. Jana Matrasa, 
p. Antoniego Liszka, p. Marję Knrnikównę, p Marię 
KtibaSównę, p. Annę Latocbę ,p. Józefa Kubalę, 
p. Józefa Ciemięgę —  wszyscy z Maszkienie p. Bia
dolmy, oraz p. Stanisława Chrząszcza. Dębno, p loco, 

P. PAW EŁ SROGA, Jasień, p. Brzesko, składa 
1 złoty.

« KS, PROF P. STOPNI AK, Lublin, składa 5 zł. 
P  EMII PASIERB, Mokrzyska, składa 3 zł. i za

prasza p. Władysława Pasulę z Mokrzyska p. Słot- 
wma-urźesk o, p, 1 Stanisława Zacharę, właśdciela 
sklepu z Mokrzyska p. Rłotwina-Brzeskc’ '

Mówią łudfede: że u nas za wiele partyj  i pra
wda! Tyle ich jest. że i wyznać się w nich niełatwo. 
Niech się z nimi rrn.p.awia kto nmie, ale my. nie- 
polityey, po kob‘e<_en.u. prosto, a rozti opnie przy
patrzywszy się. zobaczymy że miimo tego ganmi 
całego panyj. tak u nas, jak i na całym święcie, są 
w grancie tylko dwie paitje, czyli stronnictwa.

Gdy przyjdzie dzień wielki sądu Bożego, wszyscy 
Indzie jak są i byli kiedy na świecie, rozdzieleni zo
staną na dwie części, po prawicy .staną, lub pa lewicy 
maieetata Boga. Po jednej i po drugiej stanie przy 
sobie Niemiec i Polak, —  konserwatysta i demo
krata, —  fabrykant i robotnik, —  „obszarnik" i „pro
letariusz” . Bo nie będzie Sędzia wieczny pytał o na
rodowość. majętność, stan, tylko: „Coś miał w sercu, 
Boga. czy djaiła? miłość, czy nienawiść?" —  A po
tem zabierze Bóg swoich na Tadość wieenuą i miłość 
wieczną do nieba —  a resztę zagarnie djabeł na wie
czne nieszczęście w piekle

Poza temi dwoma „partjami" nie zostanie nikt.
Bo i co ta dużo gadać! Tak po prawdzie. Każdy 

i  nas wie przecie, że tak demokrata, jak monar
chista, bywa pobożny lub bezbożny, zacny czy łaj
dak, złud ziej czy uczciwy. Że, czy biedny, czy ubogi, 
jeden rad drugiemu użyczy, drugi rad drugiemu . 
wydrze —  jeden wola wiecznie „daj", drugi powie 
nieraz „masz". _ ,

- Gdyby tak serca ludzkie rozkroić, w każdem 
z nich zobaczylibyśmy albo „niech żyje 36g i prawo 
Jogu", albo przeciwnie: ,„śmierć prawom Jego!" •— 
sami życiem swojem piszemy sobie wyrok, sąd Boży 
przeczyta tylko to, co w sercu było ukryte. Natu- ‘ 
rai me, że interesa swoje własne, czasem prwciwne ; 
sobie, ma wieś i miasto, własność mała i wielka, fa
brykant, czy rottnik. Z drugiej strony jeuni myślą, 
że lepiej, by w kraju był król inni, by rządził sejm 
i prezydent, a że w jedności siła. więc łączą sie oni 
w stronnicza, by łatwiej swć?o dopiąć. To  wolno ' 
każdemu i nie przeszkodzi to nikomu być w partji 
Bożej *■ ;

Ale że człowiek łatwo się zapędza, gdy go wła

i .

< 6

sny mteres, albo chęć zaślepia, więc też każdy czło
wiek i każda partja musi się trzymać.. przykazań 

i Bożych, właśnie jak „ślepy płotu" Katay! Bo zważ
my, że przykazanie obowiązuje na dwie strony. Mó- 

- W] Bóg: „N ie zabijaj, kochaj bliźniego" —  znaczy to 
j z jednej strony: „miej miłość dla biedniejszych, nie 
i krzywdź słabszych, bądź sprawiedliwy, użycz temu 
. eo niema", ale z drag;oj strony: ,miej miłość w sercu 

dla bog?tszvcb, me nienawidź icL. nie zazdrość im, 
■ nie przeklinaj, nie złorzecz". —  Kradnie i ten, co 

wyzyskuje tych, co pracować musza, aby żyć, lecz 
ki ad nie i ten. kto wydrzeć chce to, czego nie ma.

O tern wszyscy ludzie i wszystkie stronnictwa 
Damiętać powinny: o ile kto przykazań Bożych nie 
słucha, do ktorejby parji z.eirUdej me należał 

; przechodzi Jo partji szatańskiej. O ziemskich par- 
t.jaeb dużo ta nie mówimy, bośmy 5 nie politycy, ale 

.o  paitję Bożą, o królestwo Boże dbać musimy, jeśli 
nam miły Bóg i dusza własna iesii nam mił< dusze 
męż° i dzieci naszych. - ’ ■

G, jaką boleścią nieznośną wezbrałoby nam serce, 
gdybyśmy kogo z bliskich nam ujrzel po lewicy 
sądu Bożego. Cóż dopiero mówić o tych, którycli 
mieliśmy kierować* uczyć? A  . ileż matek na zgry
zotę swoją straszną ujrzy tam dzieci swoje, bo icli 
nie pilnowały, nie karetty; Iież z nae uj-zy takich', 
których’ zgorszyli przykładem . swoim? O byśm y 
wtedy nil dali, by jar. najwięcej a tyób nieszczęsnych 
odrzuconych od Boga na prawice miłość, Jego po
wracać!

A  dokąd nr zieni ży temy wiele, i to każdy z nas, 
zrobić możemy. Najprzód w duszy właonej utrzymu
ją ją zawsze w posłuszeństwie Boga i mir ości Judzi 
tak znaych, jak n iem ych, potem w  łomu swoim, 
Niech dzieci nasze nigdy nie słyszą mów nie
nawistnych na kogobądź, niech od maleńkości mają 
poszanowanie cudzego; niech wiedzą, że c u d z d 
t o  | w  i ę t e” ; niech mają poszanowanie do cudzych 
praw i  cudzej własności, nie przepuszczajmy jm 
najmniejszej kradzieży, choćby to były tylko kwiaty, 

(Ciąg. dalszy na stronie 11-tej)
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4. Gdy się wielka rzesza schodziła, i z miast kwa
pili się do Jezusa, rzekł przez podobieństwo: 

5. Wyszedł, który sieje, siać nasienie swoje. 
A  gdy siał, jedno upadło podle drogi, i podep
tane jest, a (haki niebieskie podzi obuły je.

6 A  drugie upadło na opokę, a wszedłszy, uschło, 
iż nie miało wilgotności. “

,7v A  drugie padło m;ędzy ciernie: a społem wszedł
szy, ciernie zadusiło je.

8. A  drugie padło na ziemię dobrą, a wszedłszy, 
uczyniło owoc stokrotny. To mówiąc wołał: Kto 
ma uszy ku słuchaniu, niechaj słucha.

9. I  pytali go uczniowie jego. coby to za podobień
stwo było.

10. Którym on rzekł: Wam dane jest wiedzieć ta
jemnice królestwa Bożego, a innym przez po- 
doŁieństwa, aby widząc nie widzieli, a słysząc 
nie rozumieli.

11. Jest ted^ t e  podobieństwo: Nasienie jest słowo 
Boże.

12. A którzy podle drogi: ci są. którzy słuchają, 
potem przy chodzi djabeł i wybiera słowo z serca 
ich, aby uwierzywszy nie byli zbawieni.

13. Bo którzy na opokę; którzy, gdy nsłyszą, z we
selem przyjmują 6łowc a ci korzeni nie mają. 
którzy do czasu wierzą, a czasu pokusy odstę
pują.

ł ‘4. A kuke pad. i między ciernie: ci są, którzy 
łyszeli, a od treskark i bogactw, i  rozkoszy 

żywota od izedhzy bywają zaduszeni, i nie orzy- 
noszą owocu.

.15. A  które na ziemię dobrą: d  są, którzy dobrem 
a wybomem sercem u lyszawszy słowo, zatrzy
mują i  owoc przynoszą w cierpliwości.

W YJA Ś N IE N IE .

■ W on CłCs: Było to w drugim roku publiczn jgo 
zawodu Jezusa Chrystusa. Z Judei wrócił Par Jezus 
do Galilei; tu uzdrowił wici o osób, wybrał dwuna
stu Apostołów', wypowiedział kazanie na górze, 
uzdrowu smgę setnika tv Kafamaiun, wskrzesił mło
dzieńca z Kaim, uczniom Sw. Jana Chrzciciela wska
zał na swoje czyny, o których już dawn,, prorok 
Izajasz przepowiadał, był w gościnie u Szymona 
faryzeusza,' odbywał podróże misyjne pc • Galilei, 
w Kafarnaum odpierał zarzuty faryzeuszów, a wresz 
cie wygłosił przypowieści o królestwie Bozesn na 
ziemi. Jaką z tych przypowieści podaje nam dzisiej- 
tuza Ewangelia św. i 1

‘ W . 4. Pan Jezus wyszedł z duunu św. Piotra 
w Kurumaum, siadł nad oragiem morza Galiłeiskie- 
go i zaczął znowu nauczać. Bardzo dużo ludzi ze
brało się kolo Niego z okolicznych miast. Kwapili 
się, czyli spiesznie szli do Niego słuchacze. Oby to 
tak nasi katolicy spieszyli się na kazanie do kościoła, 
gdzie Chrystus przez usta kapłana naucza, 'ak to 
smutno, że dużo chrześcijan katolików z rozmysłem 
nie idzie na kazanie albo w czasie kazanja siedzi 
u żyda w _ karczmie, albo rozmav!a bolo kościoła, 
alito Ż.ćmi“ papierosy. Nie dziw, że tak wiara wśród 
ludzi upada. A przecież św. Paweł powiedział nie
omylnie: „Wiara jest ze słuchania** (Rzym. 10, 17}

Chcąc przystępnie przedstawić rzeszom naukę o 
królestwie Boiem, używał Pan Jezus podobieństwa 
czyli porównań, i • przypowieści czyli opowiadań 
wziętych z przyrody albo z życia ludzkiego Każde 
z nich kryje w sobie jakąś religijną naukę. Takie 
podobieństwo czy przypowieść łatwo się pamięta, 
przeto i nauka wciąż się odnawia i przypomina. 
Wszystkie podobieństwa i przypowieści zajmują się
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u* . <■ t l i  Bożelll, tw uu. ICZy KuSClOium GLuycituraflj 
.■a ziemi, albo królestwem Bożem w niebie,

Pan Jezus, widząc liczne rzesze, wszedł do rodzi 
na morzu i usiadł. Jakaż to była radość słyszeć 
naukę z ust. samego najukochańszego Syna BożegoI 
Z jaaą to uwagą wszyscy słuchali- Zapomnieli o 
wsijstkiem, a byli zajęci tylko tem, co Jezus naj
droższy mówił. Wszyscy stali wzdłuż morza na 
brzegu, %

W. 5. Pan oezus odezwai się z radością; Słu
chajcie! Oto wyszedł z siewca, by zasiać swe . ziarno 
na roli. Zdarzyło się, że gdy sial, jedne ziarna padły 
obk drogi; ludzie je zdeptać: a ptactwo nadleciało 
i wydziobało je. "  1

W. 6. Inne ziaiua padiy m  grunt skalisty, gdzm 
nie było wiele ziemi. Zaraz też zapuściły korzenie, 
bo gleba nie oyła głęboka. Ale gay wzeszło słońce, 
ziarua te przypieczone żarem uschły, nie mając ko
rzenia ani wilgoci. "  * ~ :

W. 7. Ince ziarna paliy  miąjaj ciernie, kto/e 
razem wzrosty i zaausiły roślinki tak, że owocu nie
przynioiły. " ’ ------

W. 8, Ir.ne wicszde ziiuua. padły na zieuuiij m ,r~ 
dzaj.ią i przyniosły owoc, ciągle zwiększający się, 
dały owce: jedno setny, inne sześćdziesiąty, a inne 
trzydziesty. (Pcw. Mar. 4, 3— 9; Mat. 13, C— 9).

Kiedy Pan Jezus wypowiedział to podobieństwo, 
zawołał: „K to  ma uszy ku srucnanm, niech słucha!*1 
Co znaczą te słowa? Pan Bóg dał każdemu człowie
kowi uszy nie napróżno, ale na to, by niemi słuchał, 
a zwłaszcza, by słuchał rzeczy dobry eh i przez słu
chanie bogacił lub prostował swe myśli i poglądy. 
Są jednak łodzie, którzy mają uszy, ale nic używają 
ich na słuchanie prawdy Bużej, bo stronią od kazań 
i nauk Kościoła. Powinni jednak używać uszu swo
ich, Dy się prawdy Bożej nauczyc łub ją pogięcie, 
lub poznać. Ponieważ jednak Bóg dał człowiekowi 
wolną wolę i uie zmusza go dc niczego, przeto Pan 
'Jezus woła: „K to  ma m zy ku słuchaniu meć słu- 
cha“  i niech się zastanawia nad znaczeniem nauki 
Chrystusowej. Niech sie tą nauką przejmie i dech 
ją stosuje w swem życiu.

W . 9. Gdy Jezus znalazł się na osobności, za 
trzymując się w  aomu Szymona Piotra w Kafarnaum, 
przystąpili do Niego Jego uczniowie i Apostołowie 
i pytali: „Dlaczego to w przypowieściach nauczasz 
lud?“  “innemi słowy chcieli wiedzieć, dlaczego Par 
Jezus wprost nie głosi ludowi prawd Bożych, ate 
posługuje się przypowieściami. Nie rozumieli, że przy- 
powiiści są przystępniejsze dla ludu, niż podawanie 
piawd trudnych wprost, jak one brzmią. Pan Jezus 
im to wyjaśnił.

W. 10. Wam, którzy macie potem głosić Ewan- 
gełję dał Ojciec niebieski głębiej rozumieć tajemui- 
ce Boże. Uczynił wam tę łaskę, boście uwierzyli, że 
ja jestem Synem Bożym. Dlatego też ode mnie usły
szycie wyjaśnienie tajemnic Bożych. Ale wśród rzesz, 
które słuchały moich przypowieści, znajduje się wielu 
zatwardziałych i grzeszników , którzy słuchają, ale 
nauce wiary nei dają, słuchają, ale swoje myślą. Nle-

luoo. w icL Sercach w^ry w prawuziwosc srow mo
ich. Ich grzecny więcej pociągają, niż prawda przeze 
mnie głoszona. Biak im dobrej woli. Dlatego też oni 

: nigdy nie przyj.lą do głębszego rozumienie wiary. 
Łaskę Ducha św, zaniedbują, nie współpracują z nią. 
Z własnej winy tedy tylko powierzchownie znają 
moją nauką, Oni patrząc na moje dzida, nie widzą*

■ n e uznają mnie Cnrystusem i Zbawicielem, słuchając 
mojej nunki, nie przejmują się mą. Z dzief moich 
wirmi poznać, kim jestem, winni mieć żywą wiarę 
w moją Boskość : nauką, oni jednak trwają w  nie
dowiarstwie i  słuchają, a nie słyszą. By mimo swego 
niedowiarstwa coś rozum'cli, przemawiam do nich" 
przez porównania i przykłady 

• Pan Jezus zna? serca swoich słuchaczy, wiedział- 
.on myśią,' dlatego też wyjawił to A  poste. om. Nie 
długo czekać było, a wielu z tych' słuchaczy krzy
czało w Wielki i  iątek: Ukrzyżuj Go! Strać Gt>! j

Jest tu przestroga dla chrześcijan katolików, któ
rzy źle słuchają słowa Bożego i wrskutek tego żlę 
żyją. By fo  słuchanie słowa "Bożegc było owocni, 
trzeba przystąpić do tego słuchania z żywą wiarą, 
pokorą i dotrą- wolą. :

' Pan Jezus wyjaśnia Apostołom znaczenie podo
bieństwa o siewcy O. razuje się, na jak rożną rolę 
sero ludzkich pada słowo Boże i jak różne wy daje 
owoce. -

W. 11— 12. Zimnem jast słowu Boże. Siewcą 
jest Bóg. Do siewu wezwał patrj*rchów i  proroków, 
Nakoniec 1 zesłał ayna swego Jezusa, CT trysła sa- 
Siewcami - w imieniu Bożem byli też Apostołowie^ 
a po ndch bihbupi i kapłani Kościoła katolickiego^ 
Prze* nich Bóg ogłasz: ludziom swoją wolę. Obok! 
drogi, gdzie pada słow Boże, leżą serca tych, którzy 
słuchają nauki o królestwie Bożem; ponieważ jednak' 
słuchają, ale nie przejmują się przychodzi natyciw 
miast zły diucŁ.' i  porywa słowo zasiane w ich ser
cach; złemu duchów chodź o to, a Dy nie uwierzyli 
i me dostąpili zbawienia. Takie obojętne słuchania 
nie przynosi im żadnej korzyści i nie wybawi ich odi 
potępienia Mimo słuchani- słowa Bożego nic aawra- 
caja się, lecz trwają w grzecnacu swoich.

W. 13. Gi'Jutem skalistym, gdz:e zasiano słowo 
" Boże, są serca tych, którzy bez zwłoki z radością 

przyjmują słowo Boże, s łoto tylno je posłyszą, ale 
nie nająć korzenia w sobie czyli wytrw?łośti i du
cha •modl.tiwy, są do czasu gorliwymi i wierzą da 
czasu; toteż gdy. nadejdzm ucisk lub prześladowanie 
z powodu wiary, zaraz stają się goiszymi i ustępują' 
z pola walki o wiarę i życie o wrarę Oparte. By 
słowo Boże przyniosło nam korzyść, trzeba Ję mi>* 
diić o łaskę Bożą, czyli pomoc, i mieć wytrwałość 
na drodze rozpoczętej. -

W. 14. Miedzy cierniami, gdzie padło słowa 
Boże, znajdują aię serca tych, którzy słowa Bożogó 
wprawdzie słuchają, ale troski i udręki żyda świa
towego, zwodniczy powab bogactw i pożądliwości 
wchodzą i tłumią to słowo tak. że owoou nie przy
nosi.
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czy a cudzego ogrodu —  niech o wszystkiem
słyszą sąd sprawiedliwy, według praw przykazań 
Bożych. ”  ’ ' . ",

W  mowami naszych z sąsiadami ani okulawiajmy, 
£111 podszczuwajmy, starajmy się uspauajać i lagoozić, 
Mężom i braciom zaiętym sprawami w  kraju, stawiaj
my pized oczy tę chwalę sądu Bożego, niech tai. po- 
1 ty ku ją, by broń Boże nie znaleźć się z partią swoją 
,po lewicy gniewu Bożego, ale razem z nią i z całym 
!krajem po prawicy Bożej 3 królestwie Jego.

O jak maczej wyglądałby nasz kraj, gdyby i po
litycy 1 niepoiitycy mieii 3ąd Boży przeti cczyuaf 
Rządziłaby mocna ręka do dobrego i mocna ręka prze ■ 
ciw złemu, nie stałoby więc złodziei, ani złoczyńców 
wielkich czy małych. Nie marnowałoby się tyle bo
gactw kraju w kieszeni ludzi nieuczciwych, ni-, mar- 
rc./ałoby się tyle czasu i sił na żarciu się partyj m-ę- 

'dzy sobą, nie byłoby tych agitatorów wichrzycieli, 
krzykaczj  i cargów, robiących mąt w duszach i gio- 
jwaeh ludzkich. Każdy cd najwyższego stanowska io 
najniższego .pilnowałby sumień/e obowiązku swego 
i  swojej pracy, wszyscy pomagaliby sobie i wipolni* 
dążyli do wspólnego dobra i  szczęścia wszystkich, my-„ 
śląc nie tylko o swoich, ale i o cudzych prawach nie- 
ty lko  o swoich prawach, ale i obowiązkach. Jakby 
z tem nam wszystkim było dobrzel I  Bog by nam 
błogosławił j  sąsiedziby szanowali i mieli zaufanie dla 
ferajn, gdzie panuje ład i po.ząbek —  bo ład i porzą
dek byłby! byłby i dostatet ziemski nr wet! Niedar- 
mo Pan Jezus mowi: „Szukajcie naprzód Królestwa 
Bożego i sprawiedliwości Jego, a reszta będzie Wam 
przydana!’

Wiemy jednak n; estety, ze są cale stronnictwa, 
|kfóre już same przez się opowiedziały się przeciw 
jKróle„twu Bożemu ! prawom jego; o itrącają je. W y
pisały przecie na znakach -swoich: Zawiść, nienawiść, 
kradzież, mord, obstając niby o prawa jednych, idąc 
p  7. obojem naprzód, depczą iprawa drugich. A  że za- 
)ćhoazą im drogę przykazani?, nic z?bijaj, nie kradnij! 
(wołają: „precz z przykazaniami!" —  A  że Kościół 
i  modlitwa stawia jo przed oczy, wołać będą: „precz 
z  modlitwą, i Kośo ołem-“  —  A  że te przyka/zania gło
szą księża, którzy są stróżami religji wołać będą:,,; 
„precz z księżmi!" —  A  że nad wszystkiem stoi Bóg, 
Cc iprzvfeazaaia te dał, skończyć muszą na tern, że 
[wokć będą: „precz z Bogiem"!

Kraj nasz chrześcijański i ludzie chrześcijanie, ko- 
feckly pełne, nietylko kobiety, ale i mężczyźni t a i  się 
serdecznie modlą, że aż serce rośnie i człowiek sobie 
mówk „praw’ca Boża zwycięża!" —  Aliści, co się 
id-ńeje, gdy krzykaczu. agitatorzy bajdy zaczną pra
wić, góry yate obiecywać, do nienawiści podniecać?

.a i wszystko za niemi, jafeb^ dopiero w kościele 
me klęczało!

Oj ludzie! 1" M d  g lz io  oui was w tym hucznym 
pochodzie, ze śpiewom i krzykiem wiodą? -Jużc. że 
ińo na prawicę Boga. który nam się wszystkim mi
łować nakazał! —  Boga nie sięgną na majestac’ e Je- 
jB,Oj cni z przed oblicza »ądu Jego sprowadzić wsu nie.

potrafią, Oni was tylno przewiodą z pr»wi~y błogo- 
sławion ych, na lewicę przeklętych. Cóż będzie z wami, 
gdy teraz On w majestace wszechmocy powstając po- 
wm: „Sędzą będę jat", gdy terać Ol powin wam: 
„Precz"!

, Oj siostry drogie; aa awęuu caticn stronnictw, 
strzeż nas Boże; I  was i braci waszych i mężów! —1 
Sorzeż Boże pizedewszystkiem dzieci waszych! Nie 
na wieczny ogień rodziłyście je. 1 wy sanu wszystkie 
siły wytężcie, by ich usiredz, obronćl Z całego serca 
utrzymujmy 1 6iebie i ich w partj* miłości Boga i ludzi, 
w (partji sprawiedliwości '•

I  módlmy się o to z serca całego.
K.ystyna Zaleska.

. K A l BNOARZYK n a . n a j b l iż s z y  t y d z ie ń . 
LUTY.

20. Niedziela, Leona b.
21 Poniedziałek Fortunata.

, 22. Wtorek. Małgorzaty,
23. Srada./Piotra Dam 

. .24. Czwartek. Macieja Ap.
25. Pątek. Feliksa 

i 20. Sobota. Aleksandra, Wiktor?
, 27. Niedziela. Romana.

ODMIANY KSIĘŻYCA.

* Ostatnia kwarka 24. lutego
Nów 3. marca
pierwsza lewad ia 10, marca.
PeJsiia 18. marca

DOLAR zł £.92,
t  BISKUP STaN iSŁaW  ZDZITOWIECKI.

W Włocławku zmarł po dłuższej chorobie sercowej 
lcs. biskup włocławsko-kaliski, Stanisław Zdzitowiec- 
ki, przeżywszy lat 73. Uroczystości pogrzebowe zo
stały wyznaczone na tyodę 16 b. m- W  bieżącym ro
ku upływ: 25 lat, odkąd Zmarły otrzyma! M ulę bi
skupią.

ZJAZD KS KS. METROPOLITÓW w  KRAKO- 
tyiE . W dniu 15 marca b r. rozpoczynają się w .pa
łacu arcybiskupim obrady Księży Metropolitów pod 
przewodnictwem ks. Prymasa Hlonda,, W  obradach 
wezmą udział prócz ks. Prymasa, ks. kird. Kakow- 
sld, książę metron Sapieha, ks. arcyb. Jałbrzykow- 
sM, Toodotowicz i Twardowski. Na porządku dzien
nym sprawy porusz me w  znanym komunikacie ks*

; ks. Biskupów. Obrady trwać będą 2 dni,
PPZEW IEZIENIE ARESZTOWANYCH POSŁÓW 

DO WRONEK. Z Warszawy 'pociągiem pospiesznym 
do Poznania przewiezione aresztowanych > posłów: 
¥  otłę, Hołowacza, Taraszki ewlcza, Wołoszyna i Rak- 
Mmhąjłowjskiegp. Posłów; flrejgwieaci&o. ng specjalnym
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wagonie, w tak zwanej więźniarce. Umieszczeni ori 
zastaną w ciężki <un wię-iemu wo Wronkach

ZACHGROWANIE WICEPREMIERA. Wieepre- 
mjter Baitel, k d ry  cierpi na niedomagania nerek, 
musiał w sobotę zesłać w łóżku, z powodu silniejsze
go  odezwania 6ię choroby. Do chorego viceprem.j<ua 
Bania wezwano telegraficznie dra Pisarskiego z Kra
kowa.

SCHW YTANIE MORDERCÓW Ś. P. KURATO
RA BOBIŃSKIEGO, Policja lwowska aresztowała 
znanych terorystów ukraińskich Iwana i Michała 
Werbiokich oraz jeszcze 9 osób w iem 3 kobiety pod 
zarzutem dokonana morderstwa na osobie kuratora 
Bobińskiego, Aresztowanych osadzono w więzieniu.

W YKRYC IE  NOWEJ ORGANIZACJI SZPIE 
GOWSKIEJ W WILEŃSZCZYŹNIE. Z Wilna nade 
szły wiadomości, że władze wojskowe i cywilne zde
maskowały nową wielką organizację szpiegowską na 
ziemiach wschodnich. Jak wykazują wykryte doku
menty, organizacja ta była kierowana bezpośrednio 
przez fcolsze™ ików z Mińska i zaopatrywana obficie 
w pieniądze, a zadaniem jej było głównie dostarcza
nie na zewnątrz informacyj wojskewo-mabilizaeyj- 
nych, jak sprawozdań o fortyfikacjach obmmyen na 
ziemiach wschodnich, o technicznych urządzeniach 
węzłowych kolejowych i o zdolnościach traroportowo- 
wojskowyoh naszych kolei. ' ’

Na podstawie wykrytego bogatego matorjatu do- 
woaowc go aresztowano dotąd o wojskowych i 11 
osób cywilnych, w tern 3 urzędników kolejowych. 
U niektórych aresztowanych znaleziono także broń 
nielegalną.

,,ODMI a DZANIE‘‘  ARMJI. ngeanie ze swą za 
powiedz:ą przeniósł Rząd w etan spoczynku eały 
szereg oficerów, w tem znaczną liczbę generałów. Ofi
cerowie ci zwolnieni zostali —  wedle objaśu en kół 
miarodajnych —  dlatego, żc nie dawali pracy takiej, 
jakiej od nich oczekiwano i  za którą im płacono, —■ 
Teraz więc będą brali panuje za damo. Nic więc 
dziwnego, że społeczeństwo przyjęło tą wiadomość 
z drżą rezerwą zdając sobie sprawę, ie  raczej lunę 
powody tu w grę wehodz!ły.

KS, DR. CZUJ prezes naszego S rannnctwa od 
dłuższego czasu ciężko zaniemógł i otutkiem tego 
nie mógł się zajmować sprawami zwjązamemi z jego 
ttanowRMem. Jak się dowiadujemy ks. poseł czuje się 
już Bnaczire lepiej, i jest nadzieja, że rychło wróci 
do zdrowia. /.

O POMOC DLA BEZDOMNEJ MŁODZIEŻY. 
Zgromadzenie „Brata Alberta", które z tjmuje się bez
domną ludnością, rozesłało gorącą odezwę, w  której 
prosi społeczeństwo o pomoc w wybudowaniu zakła
du dla bezdomnych chłopców w Przemyślu. Zakład bę
dzie obejmował oddział wychowawczy i  poprawczy 
dla bezdomnych chłopców, szkołę wyrobów drzew
nych, szkołę przemysłową i oddział dla analfabetów. 
Nie wątpimy, że każdy kogo tylko stać na to, po
spieszy z pomocą.

Zwracamy s ę z gorąi-ą prośbą do P  T. Ks. Kt. 
Proboszczów Ks. Kc. Katechetów. Nauczycielstwa,

PP. Kierowników Instytucyj państwowych i prywat
nych o urządzanie składek wśród wicmycn, aby ra
tować młodzież bezdomni od strasznej choroby obec
nej doby... bandytyzmu. Każda ofiara, choćby naj
mniejsza tak w  gotówce jak w materjałach budowla
nych, sprzętach, narzędziach będzie przyjęta z wiel
ką wdzięcznością, a jak najlepiej użyta wyda me-' 
wątpliwie bogaty piem Jeden zakład więcej, to je
dno więzienie mniej.

Ofiary należy kierować pod adrecem: Bracia A i-' 
bortyni III. Zakcnn, Zakład dla oezdomnych sierót 
w Przemyśli' Nr. konta czekowego 406 500 P. K. 0- 
Kraków.

WÓJT I  KOMENDANT POLICJI —  BAND YTA 
Mi. Jak donosi „Głoe Prawdy", w Niamlrowie koto ’ 
Kołomyji, napadli noca dwaj zamaskowani bandyci 

! na dom zamożnego gospodarza, w celu rabunkowym,
i Gospodarz bowiem, pc powrocie z Ameryki, posiadał

większą gotówkę. Chłop jednak wyciągnął z pod po 
duszki rewolwer i zastrzelił obr bandytów. Po zdar- ' 
ciu im masek z twarzy poznano w nich —  wójta i k o - ' 
moadanta miejscowego postmmku. Fakt ten rzucą 
dziwno światło na stosunki na Krcsaeh

ZGCN KS. FA N . LUDW IKA TOKARZA. Ks. .pro
boszcz kanonik Ludwin Tokarz urodzony w  r. 1876, 
wyświęcony w 1900 r., zmarł zaopatrzony św Sakra- ' 
mentami w Szczur owej (pow. Brzeskc) dnia 14 b. mV 

, Pogrzeb odbył się we czwartek.
~ W  STAROSTWACH RUCH. P. min. Składkowski* 

- podpisał dekrety, dokonywujące następujących zm'ar 
na stanowiskach starostów Starosta p. Jam Pawlicą 
przeniesiony z Działdowa (na Pomorzu) do Myślenie 
(woj Krak.;, staiostą w Działdowie mianowany p. 
Jan Plackowsld prawnik z Torunia; starosta W e siak 
przeniesiony z Miechowa do Aleksandrowa Kujaw
skiego (star. Nieszaw»jde); p. Aleksander Wiszniewski 
.adoa urzędu woj. w  Lubhnio, mianowany starostą 
w Puławach.

BLISKO 2.000 ŻYDÓW NA LJii\-VERSYTEC1E 
JAG1ELL. Według ostatnich obliczeń, na Umw. Jag 
siudjujc w  roku bieżącym 6414 studentów i studen
tek —  1 czba nie zanotowana dotąd w  . kronikach 
Wszechnicy Jagiellońskiej. Żydzi stancrwia niesłycha
nie duży odsetek, bc aż 29 proc.; na Uniw. Jagiell. 
uczęszcza ich 1847, w  tem 1212 mężczyzn, 635 kobiet

Na wydziale prawniczym studjuje żydów 93 proc., 
na filozoficznym 29 proc., na medycznym 18 proc., 
na rolniczym 13 proc, Ogólna frekwencja słuclwzy, 
na poszczególnych wydziałach przedstawia się nastę
pująco: teologja 217; prawo 2118, w  tem 689 żydów 
i  74 żydówek; fiłozofja 3287, w  tern 406 żydów i 545 
żydówek; medycyną 642. w icm 101 żydów i  13 ży
dówek; rolnictwo 150 słuchaczy w  tem 16 żydów i 9 
żydówki.

W  bieżącym roku daje się zauważyć mezwykle 
duży procent słuchaczek. Uczęszcza ich na Uniw. Jag. 
2224, czyli 86 proc. ogók młodzieży. Z pośród' stu- 
djujących kobiot jest 635 żydówek, czyli w stosunku 
do ogól a słuchaczek 28.6 proc.



Nr. 8'. „d ITP  i  a t o l t c i i t " Wi: i  a

FAŁSZERZAMI 5-ZŁOTÓWEK W YŁĄCZNIE ŻY
DZI. Tropiona od kilku miesięcy organizacja fałsze
rzy 5-z.łotówok została w tych dniach zdemaskowa
na i wyłapana, banda fałszerzy operowała między 
Wifoiem a Warszawą, a fałszowane pieniądze wymie
niała na Kresach. Dalsze energiczne dochodzeniu, 
przeprowadzone równocześnie na terenie Warszawy 
i  Wilna doprowadziły do ujęcia warszawskich człon 
ków „sztabu" fałszerzy: Arona Rosenzwrge, braci 
Icka 1 Mendla Świerczjków, Mojżesza FinkensteinS 
i Icka Szpitalewicza.

SŁUSZNA UWAGA. W  Jaśle w betelu Krakow
skim zamieszkał urzędnik Polskiej Dyr. Ubezpieczeń 
Wzajemnych, którego zadaniem jest ściąganie zale
głych rat należnych za uboupicczunib Co kosztuje 
ulokowanie się na mieszkanie w  notelu, z całodzien- 
nem utrzymaniem i obsługą dziennie? A  kto to po
krywa?

Naturalnie płatnicy! gdyż JfUu ur«.ean'iK P. to. U. 
W. ściąga słono' Czy nie'op'ei, any irząd podatkowy 
ściągał równocześnie z podatkiem składkę ubezpiecze • 
niową? Pocóż gnębić f tak już biedne masy ludowe?

M ARIAW ICKIE „KLń SzTORY". Ostatnio prasa 
warszawska zajęła f;ę t. zw. klasztorami marja-rac- 
Jcimi na terenie b Kongresówki i  przynosi w tej spra- 
.wio szereg skandalicznych yewelacwj, odsłankijąeycli 
brud i zgniliznę tych instj tucyj, gdwe odbywa się 
bezkarnie werbowanie nieletnie! iŁrewcząt i  przeznfl- 
cza.iie icn na siostiy-małżonk1 marjawiekict’ dostojni
ków. Tak np. „arcybiskup" Kowalski posiada sześć 
oficjalnych' małżonek-siósti (jedna z nic-h 15-iotnia)'. 
Prasa -zgodnie nawołuje rząd ł włarze do zamknięcia 
ł/eh fcrytek domów rozpusty, kryjących &‘ę pod na-, 
zwą „klasztorów marjawickićh".

RABIN PRZEKLINA PIŁKĘ NOŻNĄ. Wedle do
niesienia „Włoku Nowego" ze SuKlewa (ziemia radom
ska) -abin miejscom f  rzuci! klął wę na członków klu
bu sportowego1 „Makkabi". Rabin zjawił &!ę na boisku 
iw czasie gry w piłkę nożną i tam wygłosił siowa klą
twy. Rabin ogłosił, 4e ktokolwiek' z żydów ośmieli się 
grywać w piłkę nożną będv/e po śmierci pochowany 
tnie na cmentarzu, lecz pod parkanem.

OKÓLNIK O ODROCZENIU COFNIĘCIA KON- 
CESYJ SZYNKARSKICH. Ministerstwo skarbu wy
stosowało do I*b skarbowych okólnik, regulujący 
sprawy likwidacji koreerji spirytusowych. W  myśl 
tego okólnik? cofnięto koncesje dla zakładów wód- 
ozaiiych zostaną oddane jeszcze oa jakiś czas wła
ścicielom, gdyż ministerstwo liczy się ’ *  tcm, że- 
w  okresie kryzysu gospodarczego nie można pezba- 
twiać wielu ocób warsztatu pracy.

CHWALEBNA POKUSA. Wielką sensację w całej 
Polsce *> wolak przed kilka dniami wiadomość, że 
chi, >, - octb/miej Pokusa % Kieleckiego, zwrócił się 
o ̂  min!', . i spraw wewnętrznych’ z pTOśbą o „łaska 

hre « / stawienie ran nakazu płatniczego na ;nme. 
jaka pgzypada ua niego z tytułu 'długu państwowe-ra 
Oto, co pisze Pokusa:

Do p. mmistra Składkowskiego w Warszawie. __
Prośba Bartłomioia Pokusy. Poczuwając się dc obo

wiązku obywatela Rzeczypospolitej Polskiej, muaej- 
szem mam zaszczyt prosić p ministra o łaskawe po- 
remmienie się z minstrem skarou, a następnie o ła
skawe wystawienie i przysłanie mi aakązu płatnicze
go, celem spłacenia długów, które ciążą na każdym 
obywatelu Rzeczypospolitej.

Wyjaśniam, że cncę sp łac i dług, który ciąży 
yr kraju na każdym obywatelu, a który został zacią
gnięty /rzez Rzeczpospolitą w  czasie jej odrodzenia 
na pokrycie wydatków, jakie pocią5uęła za sobą woj
na i inne potrzeby Rzeczypospolitej.

Przeto proszę Obliczyć cały dług Rzeczypospolitej, 
a zatem rozliczyć na każdego obywatela i obywatel
kę, bez względu na wiek, wiele na lu-żdą osobę wy
pada, ponieważ chcę wpiacić tylko swoj aług. Z po
ważaniem, Bartłomiej Pokusa. Wieś Piestrzec (pow< 
Stopnica Kielecka),

SEKCJA K oŁ  uuSPODyN W IEJSKi^h. Przy 
Centralnem Towarzystwie Roiuiezera w  Warszawie, 
p*zy ul. Kopernika 30, I. p!ętro rozw‘ja swą działał 
uośó oswiaŁ/wo gospodarczą wśr< d kobiet wiościanek 
Sekcja Kół Gospodyń Wiejskich. Celem jej jest przez 
oświatę gft-podi czą, kobiety, podnieść wydajność go
spodarstwa domowego i podwórzowego n? wsi, pod 
nieść kulturę życia rodzinnego, zdrowotność i uspo 
łec*.nienie ludu, oraz obudzić poczucie obywatelskie 

j % zrozumienie s\zyeh obowiązków macierzyńskich ’ 
wśri*d kob:et.

Progami, jakie prowadzą do tego r>elu »ą: urzą
dzanie kursów gospoaarczo-oświatowycli, kursów 
zdrowia, szycia, hodowli drooiu i trzody, zakładanie 
kół gospodyń p^zy Kółkach Rolniczych C. T . R. i łą
czenie ich w okręg* przy Okręgowych Tow. Rolni
czych, ze stałem) instruktorkami na oikręg.

Do prac tych, Które z dnia na dzień cu m  szer 
sze ogarniają kręg-’ potrzebne są Sekcji WBnółpr&ćo- 
wniczki płatne z wykształceniem gospoelarczem, oraz 
osoby dobrej woli rozumiejące nasze zadania, do or- 

. ganizacjf kół pc wsiach.

Ceny z targu krakowskiego.
Pszenica 50 zł; żyto 45 zł; owies 33 zł; jęczmień 

29 zł; koniczyna 50 g.; słoma 90 gr; siano 60 zł; 
mleko 45 gr; -aja 19 gr: masło 6 zł.

SKÓRKI 1 ICH W YPRAW IAN IE . : Pc zabiciu

zwierzątka, co oiLoywa się wyłącznie w ciągu miesię
cy zimowych, gdyż w  tym czasie futerko jest naj
mocniejsze, posiada normalno podbicie, gęstość i zwar
tość — należy niezwłocznie ściągnąć skórkę. W  tym 
colu, żabką sztukę wiesza się za tylną nogę na haku 
l pczeeiąwszy ne około nóg (w bliskości stopy) skór
kę, ściągamy ją ostrożnie ku dołowi, podcinając oko
lę  ogonku Graj skóiuca została z tylnych nów ściaó
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gmięta, zalreramy się do ściągania skórki z tułowia 
o ile możności nie używaiąc noża (jak pończochę). 
Poczerr. ściągamy skórkę z pTzedmeh kończyn, -wresz
cie z głowy, podcinając w okolicach uszn. Aczkolwiek 
futerko z okolic głowy ma zwykle niewidką wariość, 
jednad nigdy nie zaszkodzi, gdy zdjęto całkowicie. 
Ściągaiąc skórką, właściwe laterko wytracam y (ni
cujemy) sierścią dr wewnątrz i, gdybyśmy zdecydo
wali w tym stanie je sprzedać po wysuszeniu, nale
żałoby wsidzić dc w rwnątrz pałąkowato zgiętą, trzci . 
nę, lub klin drewniany, aby przy wysychaniu skórka 
zbyt s*h nie kurczyła Gdybyśmy chcieli zabezpieczyć 
skórkę od robactwa, należałoby natrzeć na mokro, 
b ara z o lokko myałem arszenikowem i powies:ć w su- 
chem przewit. wnem miejscu, aby wolno wysychała 
(bynajmniej nie przy piecu).

Po pewnym czasie, gdy skórka należycie wyschnie, 
tnoże być przechowywana w  tym stanie przez dłuższy 
czas, jedynie należy zabezpieczyć futerko od mol', 
zanim będzie odiane dc garbowania. Inny sposób su
szenia skórki po jej zdjęciu z i  zal itegc zwierzęcia 
przedstawia się jak nactęnuje. |io śti.tgnęelu skórki 
satycł miast ją pizeciąć przez środek brzucha (pmy- 
czem oa spodu rozciąć i łapki); nastejpme rozciągnąć 
ją na desce sierścią do dołu, przybijając wokół gwoź
dzikami, Poczom tępym nożem należy zeskrobać na
warstwienie tłuszczowe, aby wyschła dobrze. Po zdję
ciu z deski można przechowywać skórki, układając 
jedną ra  ongą cierscą do siebie, przesypując środKa- 
ml an tymol cwcmi (kamforą mentolową i t. p.). Gdy
byśmy mieli zamiar niezwłocznie skórkę wyprawić, 
nie należy jej ermzyć.

Wyprawianie skórek na futerka nie jest zoyt 
skąekkowaną czynnością. Istnieje mnóstwo przepisów 
wyprawiania, skórek przyczem najważniejszą, rolę od • 
grywają rezczyny ałunowe ze solą kuchenną. W y
prawiania skórek nre możua nauczyć się po przeczy
taniu tego lub innego przepfeu, lecz potrzebno tai duża 
wprawa. Zatern operując skórkami cennemi można 
niejedną zejpsirć, co w rezultacie będzie stratą nlepo 
wetowaną. Lepiej więc sprzedawać skórki irewypra- 
w‘one, lecz tylko wysuszwie, zwłitóze-za na desce, 
ewentualnie, oddawać do garbowania —  zaufanemu 
specjaliście;, Bo-proszę sobie przed stawić, co za strata 
wynikłaby od zniszczenia naprzykład kilku skórek li
sów srebrzystych? Tysiące duiarów. Czyż wobec tego 
warńi ryz/kiwać, aby zaoszczędzić parę złotych?

- "Nauczyć się ściągania i suszenia skórek, najlepiej z za
bitych królików, które zresztą i. łatwiej wyprawić.

■Rolnik i Zarroda".

Odpowiedzi Rethkcii i Admiirisim il.
P. Wł. B Wietrzychowice. Szczerze współczuje

my z Panem, ale uważamy, że pomazanie tej sprawy 
w gazecie jest niewłaściwe. Zresztą doświadczenie 
uczy, Je ję-zcze nikt babskich ozorów nie oipanował. 
Trzeba więc poczekać, aż się wystrzępią. Sądzimy, że 
ł  Proboszcz hiaczei o tern sądzi i Pa.ru krzywdy nie 

pda źrebić. — P. Fr. MyślLiski. Za pgfoszoriia Redakcja

nie bierze odpowieuzmlnośeh nufonji nie próbowaliś
my. ponriowiiż dzięui Bogu wszyscy słyszymy dobrze* 
Wierząc jednak Panu, chętnie przestrzegamy przed 
wynalazkiom pana Z. z Łezek  i jegc Eufonją.

Aleksander Węgrzyn, Dąbrowa. Pieniądze na pie- 
nume.atę i 1 zł na fundusz pras. otrzymaliśmy —*’ 
uziękujemy za pamięć o F. p. —  Antoni Pawlików-' 
skl, Osada Bunowia Żyt. Prenumerata do końca roku 
wyrównana, kalendarz wysiany. —  Józei Panek, Czar 1 
ny Dunajec. 8 zl na prenumeratę otrzy ma'i.śmy. —• 
Micnal Bawłowdei h  rak owiec. 4 zl nu prenumeratę 
i 1 zł na fundusz prasowy otrzymaliśmy, —  izięku-' 
jemy zf. pamięć o F. pr. ’ "

t k łs n Y PU AK A .

Żyło się dobrze przez osiem latek 
Eywat cz<«cami i niedostatek,

‘ Czajami znowu Lrakłe ubrania;
.Lecz wódzia była aobra i tania.
Piło się w ncey,'piło się we dnie.
Że to niezdrowo —  lekarskie hrećhie.

' A  teraz pora nastała taka.
Że znikło szczęście już dia pijaka.

• Świat się w posadach chyb? zachwieje; 
Wódka drożeje! Wódka drożeje. ' 
(Może do paki rząd mnie wakuje,
A  jednak powiem. chyba paskuje). 
Przeciera nie robił krzyw ay niaomu, 
Kiedym pijany wraca, do domu 
Że nic nie było czasami w gaiuku,
Lub żem cd baby dostał po karku . 
Na to są baDy (choć trudno to chwalić), 
By wstawionego męża wywalić.

■ Skądby na wódzię „złotego cielca"?
- Wierni Idę zaraz wstąpić do „Strzelca'11.

i A. Marani.
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HENRYK RZEWUSKI.

„LITE EwTOLTOKI1' Sir, lo

K to . le p ie !  w y p ije !
(W esoła

Jak Komai zewski tę tródę otaczył, a byk. od 
św, >. :zyża, rzucił się na mą i wypif co tylkc b^ło 
w  dzbanku. Może od trzydziestu lat pierwszy raz 
wody się napiŁ Natychmiast porwały go ejekcje 
*  ^nadzwyczajnemi torsjami. Bergonzom potem opo- 
fwiadał, że nigdy n'e widzmi ani słyszał o podob
nych ejekcjach, bo tam byio coś podobnego do krwi 
zapiekanej, do dziegciu, do żużlów w nadzwyczajnej 
-ości, a z tego wychodzi jakiś zabijający swąa, że 
nie można było wytrzymać w  izh;e. Koniec końców 
Komarzewsai przeleżał siedem dni w rękach Ber- 
gonzoniegc, który go trzymał w ostrej higjenie, 
a ósmegc, bęląe zupełnie zdrowym, wyszedł i za
czął znowu swoich zna:omyc-h i przyjaciół naw’©* 
Izać. ■ -  ; ” - - ,

Wszyscy byli ciekawi dowiedzieć się, kio go 
spoił i ćzem, że aż cztery doby leżał pijany, ale nie 
można było go wyciągnąć za ięzyk, * ■ -

—  Dajcie pokój -  mówił K. kto mnie updl U
. o^oił, widać, że musiał ty ć  gracz, kiedy mu me 
dotrzymałem placu. A  łotr pił tyle oo ja. Nk-omu 
z was nie życzę z nim pić, an; nawet się spotkać. 
Sa nie tego całkowitego wydarzenia nie wyjawi*, bo 
Sflybym wam je opowiedział, albo byśćie mnie wzięli 
sa rgarza. albo byście opiniował., żeby n.mV oddano 

do Bonifratrów! * '

J.ż razu jednego, ua imieniny księżnej Satgnsi- 
fcowej zjechało się mnóstwo krewnych i przyjaciół, 
a między nimi naturami j  i  Kołudrzewskl Księżna 
pod koniec wieczoru kazała p-zymAć tuzin butelek 
starego tokaju,- który w  ipadku wzięła była po ojcu 
swoim łowczym Duninie, a któremu Komarzewski 
'dal był nazwisko co się zowie. Koma^zewski nrado- 
IWauy, napełnił kielich i mówi:

—  Otc właśme wino odpowiednie zdrowiu, które 
.Wypiję, .yduo co się zowie, niech święci rocznicę ćc 
»ię zo1 hę Pani naszej Jaśnie Oświeconej SoleiJ- 
*antki!'

A  na to Księżna Sanguizkov a:

—  Stój, Panie Konarzewski, ja się desszę i wdzię- 
jestem, ki^dy przyjaciele moje af-owie piją, ał.i

Ją WPatm już nic mam za przyjaciela.

—  Acfi, Kdężnc, jakże możni mnie to. powie
dzieć ? Nie godzi się mnie, tak dawrage sług! jej 
domu, takii gorzkim wyrzutem krzywdzić W  niem
e j  jm przewiniłem?

—  Żebyś był moim p.zyjucifclem tobvś uwite 
Opowiedział przy padek cos go dośw a ^ k y ł w Wielki 
K jtek , ule widać, żeś unie osądził być niegodną' 
swojej ufności. Jeżeli mnie tego zaraz nie o n S s z  
Ifrmta z przyjaźni, , 1 a ’

Księżna kiiżiG&Zj a wi^c sługa musi. i choćbym 
Wiał uchodzić za szalonego, powtem wszystko oo się

opowieść). Ł
ze mną stało w tym dniu . mrapionym w  Wieisj 

|P5ątek, . "  J‘

—  Zasikałem się zrana, alt okoł„ południa |y- 
SŁedłem z domu, żebj nawiedzić- pułkownika Rii 
kura, któ.y mial kwaterę na Ereta ulicy, gdzie dc- 
śgorywał oa strzału, co go dostał ‘ od rotmistrza 
Truksesa. Biedny Rulkur umarł, a ja w części mim 
jego śmieTć na m-ojem sumieniu, bo na tym poje
dynku Truhsesowi sekundowałem, ale Bóg świadek, 

,fe myślałem, że to aię skończy na butelce, kto mógł 
przewidzieć, ze natrafi na taką zawziętość. Nie byti 
.sposobu ich pojednać. Owóż tedy myślę sobie: uię 
; byłem w kościele, ale przynajmniej nawiedzę cho
rego, oo | to dobry uczynek. Szturmowałem długo, 
żaby się z nim widizeć, nic puścili mnie, zacząłem 
się kłócić, nai obiło się krzyku, aż siostra Kulkura 
.wyszła dó sieni, ale jak mnie zobaczyła, złajała ninią 
z ostatnich słow, że we mnie widzi wspólnika mor
derstwa jej brata, i że, jeżeli nie odejdę, każe mnie 
wyrzucić przez żołnierzy. Nie było co robić, wysze
dłem prawie bez przytomności- w taką wściekłość 
baba mnie oprowadziła. "  " -- ,

Wyonodzę na ulicę, w oczach ml się zaćmiły 
a w gardle zrobiło się sucho. Wtem przybliża się do 
mnie jakiś Niemczyk i mówi ale po polsku/ tylko 
bumanym językiem:

, —  Mój pan. Jaśnie Wielmożny Starosta, - z okna 
owo jej kamienicy poznał Pana, i posyła mnie, żeby 
Panr <Lo niego zaprowadzić, gdyż on życzy sobie 
a Pan^m się spróbować, u niego czok a na Pana 
beczka starego wina , Est Estu.

Słyszałem o tem winie, jeszcze będąc w szKolt., 
ale go nigdy nie kosztowałem, ani nawet nie widzia
łem Sucho mnie było w gardle, a więc nie byłem 
od tego, a nic dziwnego, że tyle się nachodzi wszy, 
rad byłem wypocząć przy winie. Jednak zapytałem: 
Jaki Starosta? —  Niemczyk wymienił jakieś staro
stwo, o k.órem nigdy nie słyszałem, ani tego na
zwiska nie pamiętam, W°zakżo nie odmówiłem za- 
PiKtezeuLt, j poszedłem za Niemczykiem do sąsied
niej kamienicy, gdzie mial mieszkać ów gościnny 
starosta.

Wchodzę do obszernej sali, widzę na środku 
beczkę,'a w około niej w półkole siedzących kilku 
Niemców w  czarnych pluchach, a na beczce siedział 
+akże Niemiec, ale szkaradniejszej od wszystkich 
poetach Ton był sam gospodarz, bo odezwał się, 
śmiejąc się przeraźliwie:

—  Mość Panie Komarzewski! Waćpan. w  jednym 
damu powiedziałeś żeś rad się spróbować ze mną 
kielichem, żeby doświadczyć, co to jest. być pija
nym. Otóż jemu służę. Chłopcze podajno mój kielich!

(C iyg  da?azy rasy ).



Sir. 16 „ŁU P  IAT0L1CKT"

lifanów z c r . ł a c ia ę  pocztą i opakowaniem z a  ! 2 '5 0  z ł. —  1 0  f lak o n ó w  z o p łr c o n ą  p 
i op3fc-wa*ii ,m  za 2 3  zł. —  23 flakonów z o p ła c o n ą  p o c z tą  i o p ak o w an iem  z a  SO zł,

K rakow ie, ul. śsr.. K rzyża  11 Komana /  o r k fe

B Ł Ę D N I C Ę
o r a l i  M S u l ■ l a s i a w ą

w a  Krzysztoforskiago
 -------------------------- aa maladze hiszpański sj re

gule:e s’abo5ci Sejbiecę, uodaja siły, podnieć; apetyt, 
trzyczyria krwi. -  Położnicom zadziwiająca szybko ptzy- 
wracu 8’ły a polecane przez lekarzy w chorobach płuc
nych, di przebytych ciężkich chorobach przy osłabie
niu oiólneui, oberwaniu braku ochoty.do życia nud 
ilościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
umysł o wena. ■ “

Do nabycia we wszystkicn aptekami i droguerjacń 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie,- 
by ustrzec się przed łicaemi pedróbkaud, które-są' 
bezwartościowe, rjiaf wyraźnie WiMOCHłHHWOŻALńdSTE ISfir- 
Krzyszłaforskiejo, naśladownictwo energicznie odjuucić!'

Fiaszi.a uin'oJsża z przesyłką żł 2‘50 — d'11. zł 12.
, podwójna . „ 44u — 5 „ „ Si.

W yłączm y sk ła d  i w y ró b  na Po lskę .

M r i j i s a  Cil€llICZS§<a

m drẑ deKirsd, litiłw.
ZYGMUNT GŁOWACKI, urodzony w roku 1901 
x  .Wierzchosławicach, powiat. Tarnów, unieważnia 
skradzioną książeczkę wojskową, wystawi, ną przez 
P. K. U. Tarnów oraz świadectwo podkuwaczy koni 
wystawione przez Szkolę pokduwaczy Nr 5 w Kra

kowie.

u J y b v f < v i v u

w y w c i ć M e  b ę d z itL

WDOWA INTELIGENTNA, bezdzietna lat 38 ma
jąca się na kuelini i  gospodarstwie, szuka posady 
najchętniej na pleLanję. —  Łaskawe zgłoszenia „*xl 
..Wdowa'* do Administracji ,Jaidu Ka-Wlicikiogo11 1

w aina mmmmt gją ci€rpSacnct»;
W szelk ie  jak najbardziej uporczywe oóle reumatyczne, gościec, 
kurcz m ięśniowy, porażenie, łam anie w  krzyżach, bó l g łow y , ból 
zębów  i inne podobne [przypadłości n suw a w  zupełności sław ny

i p raw dz iw y

J e M i o m e n

d a  v r  f »  i d c z w n i a

Jedna próba wrsłarozy, aby Się przekonać, ze p raw dz iw y  Ichticn:ejitpl jest najlepszym  
środkiem  tego rodzaju.- —  G łów na fabryka praw dziw ego Ichtioiuentolu:

Ł a & o r a io f ln m  a p fe ffl Ś Z Y P I O N A  E K I P M N i l w  Sam fo o rze  M r 2T 2.«a>g.k.aŁa s iŁ a rsw i^ / d  ł a*Łk.r ihłdisi »  :
W ysyła się pocztą za poprzedniem  przysłaniem należjdosci albo za zaliczką:

Ołcionkajnl drukami „GhtfU Narodu" w
Wydawca inti&fcm Spółki wydawniczej oraz - odpowiedzialny redaktoj ka. jóm! 6w ląd«,


